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TEATR STANISŁAWA AUGUSTA.
(1 7 6 5 -1 7 6 7 ) .

Stanisław August Poniatowski nie był jeszcze obwołany królem, 
gdy już czynił zabiegi około stworzenia własnego teatru. Dr. Jan 
Czenpiński, bawiący podówczas z jego ramienia w Paryżu, miał zle
cenie zaangażowania aktorów i przywiezienia ich do Polski. Z listu 
Czenpińskiego, z daty: Paryż 10 sierpnia 1764, dowiadujemy się, że 
misja jego idzie pomyślnie: z Francji przybędą na dwór Poniatow
skiego sztukator, dentysta i aktorzy.

Druga podróż francuska Czenpińskiego była już bardziej owocna 
w tym  kierunku. Pismo komisjonera. datowane: Paryż 12 lutego 1765, 
zawiera szczegółowe wiadomości w obchodzącej nas sprawie. Czen
piński donosi królowi, iż o aktorów i śpiewaków sta ra  się usilnie; 
ma już 4 mężczyzn i 3 kobiety do opery komicznej, rodzaju najwięcej 
łubianego, a nadto dwoje artystów  do ról tragicznych. Zaznacza 
przytem, żc Drom z żoną, z Lyonu, żądają zbyt wysokiego honorarjum, 
pretendują bowiem o 1400 dukatów rocznie oraz 400 dukatów na 
życie, a dalej, że Pate (dobry w rolach służących) z żoną, z Drezna, 
zostali zamówieni na rok przyszły, oraz że oboje Auvrai dopiero za 
dwa lata  będą do dyspozycji. Pozyskane obecnie siły pozwolą na 
urządzenie opery komicznej i na reprezentacje kilku komedyj 
francuskich.

Nieco późniejszy, ostatni znany nam list Czenpińskiego, z 2 m ar
ca 1765, zawiera dalsze informacje. Pisze tu  Czenpiński, że sam musi 
przewodniczyć wyprawie aktorów do Polski, z którym i, zwłaszcza zaś 
z kobietami, rady sobie dać nie może: nie umieją oni niczem się. zająć, 
jazda powolna nudzi ich, nic nie robią, śpiewają tylko, tańczą i u s ta 
wicznie żądają pieniędzy. Ta metamorphose, z rozkazu królewskiego, 
w dyrektora tea tru  daje mu się mocno we znaki; nadzieja zabawienia 
króla jest jedyną pociechą w tych k łopo tach .1

1 T ek a  P . P o p ie la  N r 187, część I I ,  p o zy cja  1. — Dr. J a n  C zenpiński by} m i
łośnikiem  te a tru  i byw ał w n im  często z sw ojem i dziećm i; n a  sp e k tak l w łoski i polski 
m iał loże. Por. K lem en ty n a  z T ań sk ich  H ofm anow a: Dzieła. T om  V I. W arszaw a, 
[875, s. 427. O Ja n ie  i Paw le  C zenpińskich por. s tu d ju m  A lek san d ra  M acieszy 
(E p o ka  wielkiej re formy.  Lwów, 1923, s. 68 —106).



Z końcem kwietnia 1765 r. trupa  francuska jest już w Warszawie, 
a na dzień 8 m aja t. r. przypada jej pierwszy występ sceniczny. W dniu 
tym, z powodu uroczystości imienin Stanisława Augusta, odegrano 
w O pernhauzie,1 przy Ogrodzie Saskim, dwie opery komiczne An- 
seaume’a z muzyką Gretryego, mianowicie: Le Peintre amoureux 
de son modele oraz Les Deux chasseurs et la laitiere, zakończone ży
czeniami imienin. 2

Trupa francuska, grająca dwa razy na tydzień, nie wypełniała 
całkowicie zakresu pragnień Stanisława Augusta. Brakowało mu 
jeszcze sceny ojczystej, której otwarcie, leżące oddawna w kręgu 
jego kulturalnych zamierzeń, było przy końcu czerwca 1765 r. za
decydowane, co więcej, zapowiedziane półoficjalnie drukiem.3 Dyrek
torem obu spektaklów miał zostać stolnik koronny, August Fryderyk 
Moszyński.4

Zaszedł tymczasem wypadek, który, wznawiając świeże jeszcze 
tradycje tea tru  obu Augustów, odwrócił znacznie uwagę od teatru 
francuskiego, a opóźnił, trudne zresztą, prace około tworzenia sceny 
rodzim ej: Karol Tomatis sprowadził do stolicy operę włoską i balet.5 
Z początkiem lipca 1765 r. zjeżdżają do Warszawy operzyści i tan
cerze włoscy, a w dniu 7 sierpnia t. r. odbywa się ich, z aplauzem 
przyjęty, debiut w bliżej nieznanej opera giocosa.6 Od tej chwili 
w Opernhauzie grywają aktorzy francuscy i artyści włoscy, naprze-

1 O p e r n h a u z  ( o p e r a l n i a )  s t a ł  t a m ,  g d z i e  d z i ś  ( p r z y  u l .  K r ó l e w s k i e j )  w i d z i m y  
g m a c h  g i e ł d y .  W z n i e s i o n y  w  r .  1 7 2 4  ( p r z e z  J a u c h a  l u b  K a r o l a  F r .  P o p p e l m a n n a  ?) 
z  m u r u  p r u s k i e g o ,  z o s t a ł  n a  w io s n ę  1 7 7 2  r .  r o z e b r a n y ,  g d y ż  g r o z i ł  u p a d k i e m .  S z c z e 
g ó ł o w y  o p i s  p o d a j e  M i e c z y s ł a w  R u l i k o w s k i  w  p r a c a c h :  O tw a r c ie  t e a t r u  w  W a r s z a w ie  
1 7 6 5 .  W a r s z a w a ,  1 9 1 5 , ą , 6  — 1 1 , o r a z  D a w n e  g m a c h y  i  s a le  t e a t r a ln e  w  W a r s z a w ie .
W a r s z a w a ,  1 9 1 8 ,  s . 1 4  — 2 2 .

3 W y i m k i  1, 2 .
3 P o r .  k o ń c o w e  s ł o w a  a r t y k u ł u  w  M o n i t o r z e  ( 1 7 6 5 , N r  2 7 ) :  „ P ó j d ą  p o d  s ą d  

p o l s k i e g o  s ł u c h a c z a  t e ,  k t ó r e  d l a  z a b a w y  i n a u k i  j e g o  g o t u j ą  s i ę  w i d o 
w i s k a ,  p e w n e  a p r o b a c j i  p r a w e g o  l u d u ,  i l e  h a ń b i ą c e  w y s t ę p e k ,  a  p r o w a d z ą c e  d o  c n o t y . "

4 K a r o l  S c h m i d t  d o  J a c k a  O g r o d z k i e g o  w  l i ś c i e  z  d a t y  : M a r i e n b u r g ,  m .  12  
a  1 6  l i p c a  1 7 6 5 :  , , J e  s u i s  c h a m ie  d ' a p p r e n d r e  q u e  M .  le  S t o l n i k  d e  la  C o u r o n n e  
s o i t  d i r e c te u r  d e s  s p e c ta c le s ,  m a i s  je  v o u d r o is ,  M o n s i e u r ,  q u e  n o u s  a y o n s  m e i n s  d ’a c te u r s ,  
o u  a u t a n t  h a b i t a n t s  d  V a r s o v i e  q u ’i l  y  e n  a  a  D a n t z i g "  ( R k p i s  M u z e u m  C z a r t o r y s k i c h  
7 1 1 ,  s .  1 6 9  — 1 7 0 ) .

5 W y i m k i  1 3 .
6 W y i m k i  6 , 8 . K a r o l  S c h m i d t  d o  J a c k a  O g r o d z k i e g o  w  l i ś c i e  z  d a t y :  G d a ń s k ,  

1 3 . V I I I .  1 7 6 5 :  , , J e  s u i s  c h a r m e  q u e  le  s p e c ta c le  i t a l i e n  a i t  r e ę u , j e  n ’e n  a i  j a m a i s  d o u te ,  
e t j ’e to is  a u s s i  p e r s u a d e  q u e  T h o m a t i s  r e u s s i r o i t  d a n s  s o n  e n t r e p r i s e ,  q u e  j ’e to is  s u r  
q u e  I ’a u tr e  y  e c h o ir o i t ,  i l  f a u t  a  m o n  a v i s  c a s s e r  V o p i r a  c o m iq u e  f r a n ę o i s ,  e t  td c h e r  
d ’a v o i r  d ’a b o r d  u n e  t r o u p p e  f r a n ę o i s e  m e d io c r e m e n t  b o n n e ,  e lle  s e  p o u r r a  f a i r e  a v e c  
le  te r n s “  ( R k p i s  M u z e u m  C z a r t o r y s k i c h  7 1 1 ,  s .  2 3 1 ) .  — I g n a c y  K r a s i c k i  d o  J a c k a  
O g r o d z k i e g o  w  l i ś c i e  z  d a t y :  L w ó w ,  I 3 . V I I I ,  1 7 6 5 : , .W i n s z u j ę  o p e r e t y  w ł o s k i e j , z a w ż d y m  
j a  s p o d z i e w a ł  s i ę  d o b r e g o  j e j  s u k c e s u ,  e t  q u e  le  p u b l i c  g o u te r a  ce tte  e s p e c e  d e  d i v e r 
t i s s e m e n t ,  m i e l i ś m y  n a w e t  p e w n o ś ć  o  d o b r y c h  a k t o r a c h ,  p o n i e w a ż  k s .  g e n e r a ł ,  b r a t  
k r ó l e w s k i ,  s ł y s z a ł  i c h  w  W i e d n i u  ś p i e w a j ą c y c h  i  d a w a ł  i m  d o b r e  ś w i a d e c t w o 1'  ( R k p i s  
M u z e u m  C z a r t o r y s k i c h  8 0 2 ) .
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mian, cztery razy w tygodniu, przyczem każdą reprezentację kończy 
balet. 1

Jesteśmy już teraz u kolebki pierwszej publicznej sceny polskiej.
W ątpić nie należy, że postępowe widowiska teatralne, dawane 

dawniej i podówczas, przygodnie, w zamkniętych, głównie szkolnych, 
środowisk ach (Teatyni— Portaluppi; P ijarzy—Konarski; Jezuici—Boho- 
m olec)2, nie mniej grający już monarszy tea tr francuski, wzbudziły, 
utwierdziły i przyśpieszyły u Stanisława Augusta zamiar stworzenia 
publicznego teatru  polskiego. Pożytki i wpływy reprezentacyj tea
tralnych postanowił on co rychlej rozszerzyć na cały naród, potrzebują
cy pilnie s t a ł e g o  zwierciadła swoich, sarmackich zaiste, oby
czajów. Zachętę i pomoc w tym  kierunku znalazł przedewszystkiem 
w Adamie ks. Czartoryskim i w ks. Franciszku Bohomolcu, czynnych 
w redakcji Monitora, wskazującego na nieskończone korzyści, jakie 
mogą wypłynąć z otwarcia teatru  w Warszawie. 3 Zasłużony komedjo- 
pisarz jezuicki zajął się przygotowaniem repertuaru, a nadto „z roz
kazu króla zebrał aktorów do theatrum i uformował" ; 4 towarzyszył 
mu zapewne w tej pracy Generał Ziem Podolskich,5 który przyjął 
ponadto współudział w napisaniu sztuki,6 jaką z rozkazu króla miano 
otworzyć theatrum publiczne, w dniu imienin trzech Elżbiet; Branickiej, 
Czartoryskiej i Lubomirskiej.

1 W yim ki 8.
2 S tan isław  P oniatow ski, jak o  uczeń T ea ty n ó w , w ystępow ał n a  scenie k o n 

w iktow ej w  d ra m a ta c h  M etastazego. B y ł m ianow icie w r. 1746 C h ery n tem  w D e
mo foncie, w  r. 1747 A leksandrem  W ielk im  ( ! )  w  Alexander ad Indos.

3 Por. M onitor, 1765, N r  27 i 50 (22. IX ).
4 N aruszew icz: Ż yw ot ks. Fr. Bohomolca  (rlcpis B ib ljo tek i Z. N. I. O ssolińskich 

608, k. 9 v.). Z ebranie ak torów , zw łaszcza zaś ak to rek , by ło  sp raw ą  m ozolną i wysoce 
kłopotliw ą. P rzy czy n ą  teg o : głęboko zakorzen ione uprzedzen ia  do teg o  s ta n u  
(„kom edj a n tk a "  !), k tó re  zw alczał M onitor  (1765, N r 49). O te j p ierw szej tru p ie  
polskiej m ówi A dam  ks. C zarto rysk i: „ P o zb ie ran o  n a  ak to ró w  osoby  na jm niejszego  
nie m ające  po jęc ia  k u n sz tu , k tó ry  s ta ć  się m ia ł o d tą d  ich  zajęcia  celem , lecz sp ry t 
i p rzy ro d zo n a  narodow i naszem u do  w szystk iego sposobność całą  m ożność sw oją 
roz to czy ła  w tem  zdarzen iu . W  przeciągu  czasu, p rzechodzącym  m iarę  w ierzenia, 
w ykszta łc ili się nap ręd ce  z te j zb ieranej d ru ż y n y  ak to row ie , p o s iad a jący  n iep o sp o 
litego ta le n tu  zaw iązki. T ak im i by li w p ierw szym  ow ym  składzie: Św ieżawski 
w  służebnych  ro lach ..."  (M y ś li  o pism ach polskich. W ilno, 1801, s. 68 — 69). Por. 
n a d to  W . B ogusław ski: Dzieje teatru. W arszaw a, 1821, s. 1 —2.

5 „F o rm o w an ie  ak to ró w " było u lub ionem  zajęciem  A d am a C zartoryskiego. 
Por. w  ty m  względzie: słow a B ogusław skiego (D zieje teatru. W arszaw a, 1821, s. 6); 
po d o b n y  u stęp  z p o chw ały  C zarto rysk iego  przez K ochanow skiego, zacy tow any  
u K a je ta n a  K oźm iana  w liście do R ozalji z ks. L u b om irsk ich  R zew uskiej ( P ism a  
prozą K . K oźm iana. K raków , 1888, s. 417 — 418 =  Tygodnik  Illustrow any. T. I I .  
W arszaw a, 1887, s. 166): „d o  dom u swego a k to rk i i ba le tn iczk i sp row adzał, sam  je 
za  ku lisam i ub iera ł, k rok i i po ru szen ia  uk łada ł, i t a k  dop iero  p rzez  siebie w yćw iczo
n y m  n a  pub liczn ą  scenę w ystępow ać pozw ala ł" ; w zm ianki sam ego C zarto rysk iego  
w jego p ism ach  (P a n n a  na  w yd a n iu  1771, s. 4 — 6, 61 — 64; M y śli o pism ach pol
skich. W ilno. 1801, s. 68 — 82).

6 W yim ki 15: ,,die verbessernde H and  eines... gelehrlen P rinzen , dessen Gemahlin 
eben an dem  gedacliten Tage ih r  N am ensfest gefeiert".
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Dzień ig  listopada 1765 r. jest chwilą urodzin pierwszej publicz
nej sceny polskiej, a komedja Józefa Bielawskiego 1 p. t. Natręci — 
pierwszym granym  na niej utworem.

O potężnem i dodatniem wrażeniu pierwszej publicznej repre
zentacji w ojczystym języku czytamy u naocznego świadka, co na
stępuje: „T rupa polska debiutowała wczoraj z calem możliwem po
wodzeniem. Pierwsze to przedstawienie zgromadziło ogromną publicz
ność. Co było dla mnie przedmiotem największego podziwu, to śmia
łość i dobra postawa tych ichmościów, po raz pierwszy występujących".2

Komedja francuska, opera włoska, komedja polska, balet, orkie
stra  oraz nieodzowny tu  personel pomocniczy i administracyjny, 
słowem różnorodne sprawy teatru  królewskiego wymagały już teraz 
osobnego kierownictwa i zarządu, które Stanisław August skupił

1 N ie po siad am y  d o tą d  m onografji o Józefie  B ielaw skim  (ur. 1739 r., um . 
1S09 r.). P a rę  d ro b n y ch  szczegółów podali o n im : Feliks B entkow ski (H istorja  
literatury. T . I . W arszaw a, 1814, s. 526 — 527), Ig n acy  C hodynicki (  D ykcjonarz  
uczonych Polaków. T . I .  Lwów, 1833, s. 18), K azim ierz  W ładysław  W ójcicki (D zien 
n ik  warszawski, 1856, N r. 18 — 22 =  W arszawa i jej społeczność w początkach naszego 
stulecia. W arszaw a, 1875, s. 55 — 67. Cmentarz powązkowski. T. I I I .  W arszaw a, 
1858, s. 17 — 19. E ncyklopedja  powszechna O rgelbranda. T . I I I .  W arszaw a, i860, 
s. 509), B artłom ie j M ichałow ski (P a m ię tn ik i.  T. IV . W arszaw a, 1857, s ' 6 — 7), 
o raz  w szyscy n iem al w ydaw cy  pism  Trem beckiego i W ęgierskiego, od M ostowskiego 
począw szy. D orobek  jego lite rack i zestaw ił E s tre ich e r ( B ibljografja  X I I I ,  63 — 64). 
S k r e ś l i ć  tu  na leży  n as tęp u jące  pozycje: Rzeź hum ańska, poem a (jest to : Spusto 
szenie P olski od M oskali, poem a... 1791, 4, s. 24, w k tó rem  opis rzezi hum ań sk ie j), 
Sa tyra  przeciw paszkw ilom  przez Józefa  Bielawskiego  (4, k . n lb . 4 =  W iersz przez 
Józefa  Bielawskiego, 4, k . nlb . 4, m o tto  z G resseta), u tw ó r S tan isław a Trem beckiego, 
o raz  W iersz przez Józefa  Bielawskiego w W arszawie  (4, k. nlb. 2, m o tto : P a te rc . 
i H o ra t.) , rów nież p ió ra  St. T rem beckiego. Do w yk azu  E stre ich e ra  d o d a ć  w y p ad a  
n as tęp u jące  d ru kow ane w iersze Jó ze fa  Bielaw skiego: N a  powrót JO K s. J M c i z ks. 
Czartoryskich Lubom irski M arszalkow ej W . Koronnej (4, k. nlb . 2), W iersz na  dzień  
wielkich im ien in  JO K s. J M c i E lżbiety Izabelli z  hr. F lem ingów C zartoryskiej G .Z .P . 
z okoliczności otworzenia p ierw szy raz w tenże sam  dzień theatrum polskiego n a p isa n y  
i o fiarow any od Józefa  Bielawskiego, fligeladjutanta buławy wielkiej W . K s. L . W a r
szaw a, d ru k a rn ia  M itzlerow ska, 19. X I . 1765 (4, 2 k. nlb.) o raz  rękopiśm ienne: Nad- 
grobek Józefow i K ordeckiem u, czyli użalenie nad śm iercią jego, w truciźnie m u  przez 
własnego człowieka zadaną w W arszawie  17Ó7, n a p isa n y  w P a ryżu  1768 d... A p ril, 
przez Józefa Bielawskiego, — Nadgrobek drugi przez tegoż, — do M adm . B onafin i, 
aktorki w łoskiej na teatrze w arszaw skim  1776 (N o ta tn ik  J . E . M inasowicza, rkp is 
B ib ljo tek i K rasińsk ich  3131, k. 18 v. — 19 r., 86 r.). N ie tu  m iejsce wyliczać wiersze 
T rem beckiego , F r. K saw . D m ochow skiego i i., p isane  i ogłoszone pod  nazw iskiem  
Bielaw skiego, k tó reg o  n ie  oszczędzał W ęgierski, St. P o tock i, J . U. N iem cew icz i i. 
U czyn im y  to  p rzy  innej okazji. Z szczegółów d o tąd  n ieznanych  n o tu je m y  tu  w iado
m ość o d w u k ro tn e j, zdaje  się, podróży  B ielaw skiego do P a ry ża , w k tó ry m  baw ił 
w k w ie tn iu  1768 r. i po r. 1776 (z teg o  to  ro k u  pochodzi: w iersz do B onafin i i Portret 
JO K s. J M c i A dam ow i C zartoryskiem u G. Z . P . ofiarowany, ogłoszony w Zabawach  
przyjem nych  i pożytecznych  T . X I I I ,  część I. W arszaw a, 1776, s. 2 1 —22), p raw d o 
podobn ie  od  r. 1780 — 1787. Św iadczą o tern  lis ty  B ielaw skiego do S tan isław a 
A ugusta , k tó re  p o d am y  w sw oim  czasie.

2 L is ty  ks. z  Lubom irskich R adziw iłłow ej, m iecznikowej litewskiej, do J a n a  K le 
m ensa Branickiego, hetm ana w. h., i  do ks. Betańskiego, jego sekretarza, zebrał i u łożył 
K azim ierz  W aliszew ski (N iw a .  R . X II .  T. 24. W arszaw a, 1883, s. 463; list z d a ty  
20, X I , 1765). P o r. n a d to  W yim ki 14, 15, 19.
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w ręku Karola Tomatisa, mianowanego w listopadzie 1765 hrabią 
i dyrektorem teatru  (directeur des plaisirs) . 1

Tak zorganizowany tea tr Poniatowskiego trwał niespełna dwa 
lata: w pierwszej połowie stycznia 1767 r. myślano już o jego częścio
wej likwidacji,2 której dokonano około połowy marca tegoż roku. 
W tym  mianowicie czasie rozpuszczono operę włoską,3 a najlepszych jej 
śpiewaków zaangażował hetm an Branicki do swego tea tru  w Białym
stoku. 4 Równocześnie rozwiązano komedję francuską5 i odproszono 
pannę Clairon8. Teatr francuski oraz balet znalazły niebawem przed
siębiorcę; 7 mniemamy, że była nim spółka aktorów Rousselois i Caccio, 
prowadząca te spektakle w samym początku 1768 roku. 8

W chwili odprawienia opery włoskiej, komedji francuskiej oraz 
baletu, los widowisk polskich, cierpiących dotkliwie na brak reper
tuaru, nie był jeszcze zupełnie zdecydowany, sądzić jednak należy, 
że i one rychło potem uległy zawieszeniu a aktorzy rozsypce.9

Przyczyną zniesienia teatru  królewskiego była ówczesna sytuacja 
polityczna wewnątrz kraju, oraz stojące z nią w związku, konieczne 
oszczędności w wydatkach, jakie Poniatowskiemu wypadało 
przedsięwziąć.10

Dochował się do dni naszych dokument, którego treść, złączona 
z dopiero co przytoczonemi szczegółami, objaśni dokładnie stan i koszta 
utrzym ania (w dukatach) wszystkich widowisk królewskich, w m o
mencie ich likwidacji. Jest nim podany niżej ćtat.n

1 W yim ki 13.
2 D r. S. L. v. G eret: Polen in  den Jahren  1766 —1768. B erlin , 1870, s. 23.
3 W yim ki 35.
4 W yim ki 36.
5 W yim ki 35.
0 Por. korespondencję  k ró la  z M-rne Geoffrin z d a ty  1 5 .1., 11. I I I .  i 20 .III. 1767 r. 

(Charles de  M ouy: Correspondance in id ite  du  Roi S tanislas A uguste Poniatow ski
et de M adam e Geoffrin. P aris , 1875, s. 265 — 7, 277, 279 — 80), o raz  lis t S chm id ta  
do  M-me Geoffrin z d a ty  21. I I I .  1767 (T eka P. Pop ie la  N r 187, część I, p o zy cja  5).

7 W yim ki 35.
8 A leksander W ejn ert: O najdaw niejszych zabawach i widowiskach teatralnych  

w W arszawie do r. 1778 (Starożytności warszawskie. T. I I .  W arszaw a, 1848, s. 344).
!l P o r. w y raźn ą  w skazów kę M inasow icza w jego W ykazie, a  n a d to  W yim ki 35. 

A rty k u ł B ohom olca, u b ra n y  w form ę listu  p. Uęzciwskiego, o zachow aniu  się w te 
a trze  ( M onitor , 1768, N r 88, z 2 .X I), odnosi się n iew ątp liw ie  do  słuchaczów  kom edji 
francusk iej.

10 P or.cy to w an e  już  lis ty  S t.A u g u sta  do M -me Geoffrin z d a ty  11.I I I . i  20 .IU .1767, 
oraz S ch m id ta  do M-me G eoffrin z d a ty  21. I I I .  1767 r., a  n a d to  L is ty  nad w ypadkam i 
politycznem i w Polsce, pisane w latach 1763 i 1766. P oznań , 1846, s. 107 i L . S. G eret, 
1. c., s. 23.

11 R kp is w p o siad an iu  p ry w atn em .
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1. & T A T  D E  L A  C O M Ś D IE  F R A N Q O IS E .

N om s des acteurs A pointem ents Logemens D  edits
M r. C lav a rau  c t  ses fillcs . 1 800 200 900
M r. R ousselo is ................... 750 200 500
M r. M olan ............................. 500 24 250
M r. M o n b r u n ........................ 24 250
Mr. C lericour e t  sa  fem m e 800 400
Mr. D uclos ............................ 140
Mr. D e m a r s a n ........................ IOO
M r. D h e r c o u r ........................ 250
M r. L a u re n t e t  sa  fem m e 500 300
M r. S o u l e .................................. 666 50 333
Mr. D u r a n d ............................. 150 70
Me. S a n s l a v i l l e ................... 500 300
M. B elle-V ille, a g en t a  P a ris • '  38 50

P o r t  de  le t tre s  . . . 5°
Mr. E d o u x  e t sa  fem m e . 1300 400
Mr. C aron  ............................. 40

8974 d. 498 d. 4283 d.

2. Ś T A T  D E  L ’O P S R A  I T  A L I E N .

N om s des acteurs A poin tem ents Logemens D id its
M-lle R e s to r in i ........................ 700 |
Mr. Z a n c a ............................ 500 S 130 4621/ 1
M r. R e s t o r i n i ........................ 350 j
Mr. O c h i lu p p o ............................. 300 70
Mr. P o g g i ................................. 12
Mr. T o r r i ...................................... 25 66s/ 3
M-lle L o m b a r d i ................... IOO
Mr. F e r a r d i n i ........................ 24 80
Mr. C a c i o .................................. 250
Mr. P au lo  ............................. 200

4250 d. 191 d. 122SV3 d.

3. E  T A  T  D E  L A  C U M E D IE  POLO N O IS E .

N om s des acteurs A pointements Logemens D id iis
I m c. P a n i P ro sinow ska 150 12 d. 9 f
Im c . P a n i L eszczyńska  . . 150 12 d. 9 f
Im c. P a n i R ad zie jew sk a  . 150 12 d. 9 f
Im c. P a n n a  Paw likow ska 150 12 d. 9 f
Im c . P a n n a  C zem pińska . 150 12 d. 9 f
Im P . Św ieżaw ski . . . . 108 9 d.
Im P . W ie rz b ic k i ................... 87 7 d. 4 f
Im P . A ntonow icz . . . . 87 7 d.  4 f
Im P . B o l e w s k i ................... 87 7 d. 4 f
TmP. B a rto ld z  ................... 87 7 d. 4 f
Im P . S p ik ierm an  . . . . 60 5 d.

Voyages
200
i oo

60
60

I O O

50
i 3 6
5°

60
60

IO O

45 
1021 d.

Voyages

200

60

1 0 0

80 
60 
75 
75 

650 d.

15 g r - 
!5  gr- 
r 5 g r - 
15 gr -



N o m s des acteurs A poin tem en ts Logem ent s D edits
Im P . N o w ic k i ............................ 65 5 d. 7 fl. 15 g r -
Im P . N ie m a ń s k i ........................ 60 5 d .
Im P . G ó r s k i ............................. 52 4 d. 6 fl.
Im P . N o d z e le w s k i ................... 52 4 d . 6 fl.
Im P . W i l c z e w s k i ................... 60 5 d.
Im P . D y l e w s k i ........................ 60 5 d.
Im P . K a p i c a ............................ 43 3 d. 11 fl. 12 gr.

1658 d. 200 d. (138 d. 4 
J54 d - 5

fl.
fl.

27 g r.)  1

D epenses e x tra o rd in a ire s  . . 317 d.

4- Ź T A T  D E  L A  D A N S E .

N om s des acteurs A poin tem ents Logemens Dedits Voyages
Mr. P ic  e t  M -m e B in e tti . 2000 1932
Mr. S au n ie r e t  sa  fem m e . 1100 200 342 180
Mr. F a lch in i ........................ 350 100 60
M. C a s a c c i ............................. 45° 74 80
Mr. G uilielm i (

SoMde G uilielm i f 75° 372

M-lle G i r o p o l d i ................... 180 90 45
M-lle M o n t b e l l i ................... 240 120 80
M-lle P o l c e l l i ........................ i o o |

160M-lle P o l c e l l i ........................ io o ( 96

Mr. R a d a e l l i ........................ 180 90 40
Mde R a d a e l l i ........................ 180 90 40
Mr. R a d ic a ti \
Mr. M a rch e ttiJ 150 75 160

Mr. G o d a r ............................. 337 60 80
Mr. G o b e r ............................. 160 78 30
Mr. B a r s i ................................. 150 72 40
Mr. C o n s t a n t i n i ................... 170 72 20
Mr. B e r e t t o n i ........................ 125 72 45
Mr. M is s io l i ............................ 500 250 50
M o r i n i ...................................... 150 75 30

7372 d. 200 d. 4060 d. 1220 d.

N om s des sujets

Ś T A T  D E  L ’O R C H E S T R E .  

A p o in t. Logemens D edits

i-e rs
Violons

Mej e r ................... 192 16 d.
T r a x ................... 100 8 d. 6 fl.
O schetski -f- 2 • 100 8 d. 6 fl.
N ic o l in i .............. 80 26 d. 12 fl.
K litsch  . . . . 96 8 d.

Voyages

40 d

1 Sum ę 138 d. 4. fi. 27 gr., podobn ie  ja k  ca łą  ru b ry k ę  Dedits, p rzem azano  i p o d 
pisano  pod  n ią  cyfrę 134 d. 5 fi.

3 T ak  w rkpisie.
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N o m s  des sujets A pion t .  Logemens

2-ds
Violons

Viola

Violoncelo

B assons

C ontre  Bass

Cors 
de  Chasse

O boistes

F lu t tra v e rs

T im b a lie r

T ro m p e tte s

S e rv ite u r
R e p e tite u r

H ein tze  . . . 96
T erri +  . . 100
T a u b n e r  . . 96
W u rm . . . . . 84

H o rn  . . . . . 96
R e in h a rd  . . . 96
Megelin -f- . . 32°
E isse lt . . . • 85
K iste in  . . . 96

Roi • 132
M arschner + . 84
R u n g e  . . . . 84

C zerm ack . . . 132
G leckner . . • 132

H ah n  +  . . 100
W ilkow ski • 85

M uller. . . . . 84

L ange . . . 40
K enze -j- . . 36
M arkiew icz -f- 36
Jo h a n n  . . . ■ 36
L einais . . . 146

*2758

Dedits
8 d.
8 d. 6 £1.
8 d.
7 d.

8 d.
8 d.

26 d. 12 fl.
7 d. 1 fl.
8 d.

11
7
7

11
11

8 d. 6 fl.
7 d. 1 fl.

7 d.

3 d. 6 fl.
3
3
3

70
308 d. 3 fl.

Voyages

15  gr-

40 d.

6. Ś T A T  D E  G E N S  E M P L O Y E S .

N om s des sujets A  point. Logemens D  Adits Voyages

D śco ra te u r  Mr. Q u a l i o ......................................  300
Comis. P e t r a s c h ....................................................  100

1 5 0

55
5 0

P e in tre s

C arolo . . 
G epfert 
Burlcau 
G ierszabek

42
200
1 5 0

1 5 0

100
75
75

50
5°
5°

Men usiers

P iffe r . 
E c h te r  . 
Jo r r i  . . 
K olasch 
U m ho . 
Spicie 
H u m ler

78
7s
78
78
78
78
78

20
20
20
20
20
20
20
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T a ille u rs

N o m s  des su je ts  

P e sc h e l 
K re isc h  
B ia n c k i (!) 
B iz a rro  
B e n ig n i 
K in z le r  
M o m b e li .

S e e b u rg
S w itk o w sk i

S tró ż

P o u r  le s  d e c o ra t

P o u r  1’i l lu m in a t

T o m a sz  
Jo z e p f  (!)

2 s o ld a ts  . 
6 a u t r e s  .

s o ld a t  
6 a u t r e s

42
36

120
288

2 d is t r ib u te u r s  d e  b i l l e t s ..............................

2 d a n s  le b u r e a u ..................................................

i  p o u r  le s  c o n t r e - b i l l e t s ...................................

10 o u v re u rs  d e  l o g e s ............................................   240

252

160

72

80

24

24

A  p io n t. Logem ens

54 
100 

90 \
80 /
5 0

65 
6O

• 48
3 6

D ed its
27

ro o
5°
40

8
10
30

8 
6 ’

9

V  oyages 

40

3 0

3°

3°

3419 d . 168 d . 883 d . 330 d .

7. S O M M A I R E  G Ś N E R A L .

C o m id ie  F ra n ęo ise : D ep en se  d u  R e n v o i
A p o i n t e m e n t s ............................................................. 8974
L o g e m e n s ................................................................  498 j
D e d i t s ............................................................................4283 / 5802 d .
V o y a g e s ....................................................................... 1021 J

O pćra I ta lie n :
A p o i n t e m e n t s ............................................................. 4250
L o g e m e n s ................................................................. 191 1
D e d i t s ............................................................................ 1228V3 > 2069 d . 6 fl.
V o y a g e s .....................................................................  650  )

C om edie P olonoise:
A p o i n t e m e n t s ............................................................. 1658
L o g e m e n s   200 1
D e d i t s ........................................................................... 154 d . 5 fl. > 671 d . 5 fl.
D e p e n se s  e x t r a o r d ................................................... 3 1 7

L a  D a n se:
A p o in te m e n ts  .  ................................................  7372
L o g e m e n s ............................................................. 200
D e d i t s  4060 J 5480 d .
V o y a g e s ..................................................  1220 J

I
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L.’O rchestrę:

A p o i n t e m e n t s ..................................................
D e d i t s ................... ' ...........................................
V o y a g e s ............................................................

G ens e m p lo y  is :
A p o i n t e m e n t s ..................................................
D e d i t s .................................................................
L o g e m e n s .......................................................
V o y a g e s  . •......................... ..............................

R e p e r t u a r  tea tru  królewskiego w latach 1765—1767 nie 
jest nam znany w całości.

Wiemy, że t r u p a  f r a n c u s k a  odegrała w roku 1765 opery 
komiczne: Les Deux chasseurs et la laitiere, Le Peintre amoureux de 
son modele i Rose et Colas, oraz komedję Le Lćgatairc universel,1 
a więc utwory Anseaume’a, Regnarda i Sedaine’a.

Obfitsze wiadomości posiadamy o s p e k t a k l u  w ł o s k i m ,  
na którym  wystawiono w r. 1765: L ’Amore in musica, La Buona 
figliuola maritata, La Buona figliuola fiuta (z baletem), La Cascina, 
La Liberta, I I  Mercato di Malmantile (z baletem), La Musica al trono, 2 
L i Uccellatori, — w r. 1766: L ’Astrologa, La Calamita de'cuori, II Don 
Trastulo (?), I I  Filosofo di camfiagna, La Nozze di Dorina, II  Signor 
dottore, II  Villano Marchese, prawdopodobnie zaś w r. 1767 kcmedję: 
La Colombina combatuta da quattro amanti.3 Autorami tekstów lub 
muzyki byli tu  głównie: Buroni, Fischietti, Galuppi, Gasmann, Gol
doni, Jomelli, Piccini, Scolari i del Zanca.

Ilość komedyj, jakie dano na t e a t r z l  p o l s k i m ,  dosięga 
liczby czternastu. Reprezentowano tu  następujące sztuki: Natręci 
w r. 1765, w r. 1766: Ceremonjant, Dziwak, Marnotrawca, Małżeństwo 
fiodejrzliwe, Małżeństwo z kalendarza, M ąż fioczciwy, Staruszka młoda, 
Staruszkiewicz, Żona fioczciwa; w r. 1767: Nadgroda cnoty, Pijacy, 
tudzież, prawdopodobnie, Figlacki i Pan dobryI Były to utwory,

1 P o r .  W y im k i i ,  2, 9, 10. T y tu łó w  in n y c h  s z tu k , o k tó r y c h  w y s ta w ie n iu  
w z m ia n k u ją  W y im k i 2, 20, 32, n ie  z n a m y .

2 Z b a le te m , k tó re g o  p ro g ra m  w  rk p is ie  M u z eu m  C z a r to ry s k ic h  839.
3 W y im k i 10, 17, 18, 42. O  ja k ic h  o p e ra c h  m ó w ią  W y im k i 7, 8, 11, 12, 24, 25, 30, 

n ie  u m ie m y  o k reś lić . D o c h o w a n e  t e k s ty  o p e ro w e  (d ru k o w a n e  z a p e w n e  w e W łoszech) 
m ie w a ją , w  n ie k tó ry c h  m ie jsc a c h , n a k le jk i  z te k s te m , o d m ie n n y m  o d  p ie rw o tn e g o ; 
p o r .  n p . I I  M erca to  d i M a lm a n tile  s. 13, 16, 20, 27, 30, 33, 37, 48, 49, 51.

4 W y k a z  J .  E . M in a so w icza , a  n a d to  W y im k i 14 — 16, 19, 2 1 —23, 26 — 29, 3 1* 
33, 34. Z  w y ją tk ie m  k o m e d y j L ip sk ie g o , w sz y s tk ie  in n e  u k a z a ły  się  w  o so b n y c h  
d ru k a c h ;  p o n a d to  w y sz ły  d w a  zb io ro w e  to m ik i  (B o h em o lca ), z a ty tu ło w a n e :  K o m ed je  
na  th ea tru m  J .  K . M c i  (W a rsz a w a , 1767), z k tó r y c h  to m  I  za w ie ra : M a łżeń stw o  
z  ka lendarza , S ta ru szk ie w icz , M a rn o tra w ca , S ta ru s zk a  m łoda , to m  I I :  C erem on jan t, 
P ija c y , P a n  dobry , M o n ito r .  P o r .  K a ta lo g  B ib ljo tek i U n iw e rsy teck ie j w  K ijo w ie , 
T . I I I ,  1855 — 6, N r  25 866, o ra z  W y im k i 29. O w y s ta w ie n iu  M o n ito ra  ź ró d ła  m ilczą .

2 7 5 8
308 d . 3 fl. ) 

40 /

D ip e n se  d a  R e n v o i  

348 d . 3 fl.

3 4 1 9  
883 )
168 V 1381
3 3 0  I

15  751  d . 14 fl.
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oryginalne lub tłumaczone, Bielawskiego, Bohomolca, Dest ouches’a, 
Goldoniego, Lipskiego, Moszyńskiego, Spikiermana i Voltaire’a. Pod
kreślić tu  należy, że dopiero co wyliczony repertuar sceny polskiej, to 
pierwszy, pozytywny wynik pracy na tem , dotąd zupełnie zaniedba- 
nem, polu, oceniany z słuszną wyrozumiałością w Monitorze, który, 
dla dalszej zachęty i nauki piszących, podawał i roztrząsał reguły 
twórczości dramatycznej. 1

Z okresu, o którym  mowa, dochowały się tylko trzy  b a l e t y ,  
a mianowicie z r. 1766: Le Guerrier guide fa r  VAmour, oraz Le Tempie 
de la Gloire, oba układu Saunier’a, tudzież z r. 1767: La Fete de Momus, 
ou la mascarade des dieux,2 kompozycji Missoly’ego, z prologiem Fro- 
syego a muzyką Gherardiego.3

Na podstawie wyże] podanego it at, tudzież z innych źródeł, głów
nie zaś z tekstów sztuk, podówczas ogłoszonych, można ustalić 
n a z w i s k a  a k t o r ó w  wszystkich czterech spektakli. Oto one.

' F r a n c u z i : 4 Mr. Caron, Mr. Clavareau z córkami: Lucie i Vic- 
toire, Mr. Clericourt z żoną, M-me Cohendet, Mr. Duclos,6 Mr. Durand, 
Mr. Edoux z żoną, Mr. du Frosy,6 Mr. d ’Hercourt (Dhercourt), M-lle

1 M onitor 1766 N r 63, 64, por. n a d to  1765 N r  27, 50, 1767 N r 33. P o r. tak że  
słow a A. C zarto rysk iego  (Ju v en e l de  C arlancas: H istorja  na u k  wyzwolonych. W ar
szaw a, 1766, s. 214 — 215).

2 B a le t te n , o d eg ran y  d n ia  3. I I I .  1767 r ., w  t łu s ty  w to re k  ( m ar d i gras) , poprzedził 
ow ą rep rezen tac ję  w środę popiełcow ą, d a n ą  n a  ro zk az  R ep n in a , n a  k tó re j by ł 
jed y n ie  R epnin  z orszak iem  i ks. Izab e lla  C zarto ry sk a . Por. zapiskę Jam esa  H a rr is a  
(E arl of M alm esbury), c y to w an ą  u  K ra u sh a ra : K siążę R ep n in  a Polska. T . I I ,  W a r
szaw a, 1900, s. 310. Czy je d n a k  w iadom ość t a  odnosi się n ap raw d ę  do r. 1767?

3 G herard i, m aitre de chapelle de S a  M  aj es U, b y ł au to re m  m uzyk i n a  3 głosy 
do k a n ta ty ,  u łożonej p rzez B ru n a tieg o  (G iovanni), n a  dzień k o ro n acji S tan is ław a  
A u g u sta  (W arszaw a, 1764).

4 K ursow ała , w  lipcu  1766 r., w  czasie p o b y tu  M -me G eoffrin w  W arszaw ie, 
dziś zupełnie n iezn an a , c h a ra k te ry s ty k a  królew skiej t ru p y  fran cu sk ie j, p rzy p isy w an a  
przez d o tk n ię ty ch  n ią  ak to ró w  p. Jo d in . P o r. w ty m  względzie k ilk a  ustępów  z k o 
respondencji K. S c h m id ta z  O grodzkim , jak o  to  lis t z d a ty  G dańsk  x2.V III . 1766: „ J ’ai 
reęu dans ce m om ent les deux lettres de V. E . du  31 du  p. et 7 d. c. et la remercie 
des p iices y  contenues; le tableau de comćdiens est admirable, il est si vrai, qu ’on y  a re- 
connu ici un  chacun a la seule lecture sans que j ’ai n o m m i le personnage, le comte 
F lem m ing y  a bientot reconnu la petite Lucie“ ; dalej lis t z d a ty  M arienburg  18.V III . 1766: 
„M adlle J o d in  a ecrite a m a fem m e en lu i m andant que les com idiens franęois lu i 
attribuęnt la piece anonym e, quoique elle jure bien de n ’y  avoir pas la moindre p a rt" ; 
a  wreszcie lis t z d a ty  M arienburg  29 .V III. 1766: „ On m ’a e n v o y i  de Varsovie toute cette 
vilaine correspondance sur les com idiens franęois, je su is fache qu ’on s ’y  amuse de pa- 
reilles pauvreU s" (R kp is M uzeum  C zarto ry sk ich  711, s. 278, 289 — 290, 306 — 307).

5 Czy Duclos, nauczycie l w 1764 r. u  Czosnowskiej i tłu m acz  J . A. Załuskiego 
M anuale, — Duclos, p ro feso r w r. 1770 w Szkole K o rp u su  K adetów , — a  wreszcie 
D uclos a k to r , n ie są  jed n ą  i t ą  sam ą  o sobą?  Jó zefa  D uclosa, dw orzanina. A dam a 
Ponińskiego w  r. 1790, n ie b ierzem y tu  p o d  uw agę. P o r. E stre ich e r: B ibljografja  
XV, 348 i 364, o raz  J . U. N iem cew icz: P a m iętn ik i czasów moich. P ary ż , 1848, s. 31.

3 D u F rosy , l’u n  des com idiens du  Roi, by ł później I’u n  des maitres de l ’Źcole 
m ilitaire S . M a j. le R oi de Pologne. Jego  u tw o ram i są: Com plim ent, w ygłoszony 
p rzez  niego n a  festyn ie  w M łocinach 27.V III . 1765 (por.W yim ki 10), oraz  p ro log  do b a 
le tu  L a  Fete de M om us.



Jodin ,1 Mr. Laurent z żoną, Mr. de Marsan (Demarsan),2 Mr. Maulan 
(Molan), Mr. Louis M ontbrur, M-lle Nanine, M-lle du Ponchel, Mr. Ro
bert, Mr. Rousselois, M-me Sanslaville, Mr. Soule.3

W ł o s i :  Mr. Carlo Caccio, Mr. Francesco Calenzuoli, M-lle Te
resa Crespi, Mr. Ferardini, M-lle Giuseppa Lombardi, Mr. Domenico 
Occhiluppi, Mr. Paulo, Mr. Domenico Poggi, Mile. Catterina Restorini, 
Mr. G iam battista Restorini, Mr. Torri, M-lle Teresa Torri, Mr. Michaele 
del Zanca.4

P o l a c y :  Antonowicz, Bartoldz, Bolewski, panna Czenpińska,5 
Dylewski, Górski, Kapica, Leszczyńska, Andrzej Niemański,6 Nodze- 
lewski, Nowicki, panna Pawlikowska, Prosinowska, Radziejowska, 
B. T. Spikierman, Karol Boromeusz Swieżawski, Wierzbicki, Wil
czewski.

B a l e t  : Mr. Barsi, Mr. Bello, Mr. Berettoni, Mr. B inetti z żoną 
i córką, Mr. Bartolomeo Cambi, M-lle Caruga, Mr. Casacci, M-lle Teresa 
Casacci, Mr. Constantini, Mr. Falchini z córką, M-lle Fenin, M-lle Catte
rina Gattai, M-lle Giropoldi, Mr. Gober,7 Mr. Godardi, Mr. Guilielmi 
z żoną, Mr. Marchetti, Mr. Missoly, M-lle Montbelli Mr. Morini, Mr. Pic, 
M-llc Barbara Pierz, M-Ucs Chiara ct M arianna (Anna) Polcelli, Mr. Ra- 
daelli z żoną, Mr. Radicati, Mr. Saunicr z żoną, M-lle Tonelle.8

1 L is t  d o  M o k ro n o w sk ieg o  z d a ty :  D re z n o  i i .  X I .  1767: ,,V o u s  devez avo ir  vu  
a V arsov ie  u n e  actrice d u  thśdtre, M -lle  J o d in , q u i est actuellem ent ic i et ■joue la p re m iire  
role su r  notre thea tre“ (p rz y ja c ió łk a  m in is t r a  d u ń sk ie g o  h r .  S c h u le n b u rg a ). P o r . rk p is . 
B ib ljo te k i  K ra s iń s k ic h  4536.

2 C la iro n  w  liśc ie  d o  R e p n in a  w z m ia n k u je  o  p a n i  M a rsa n  (p o r. M ouy , 1. c., s. 266)
3 S o u le , z a  czasó w  sw ego  p o b y tu  w  W a rsz a w ie , u t r z y m y w a ł  s to s u n k i  z C asa- 

n o v ą , k tó r y  w  m a ju  r . 1766  w y s to s o w a ł d o  n ie g o  sw ój l i s t  o  W o lte rz e . P o r . Giac. 
C a sa n o va s B rie jw ec h se l gesa m m elt u n d  erlarttert von  A  Ido R a v a  u n d  G usta v  G ugitz. 
M u n c h e n  u n d  L e ip z ig , r9T 3 , s. 22 i n ., a  n a d to  L is ty  n a d  w y p a d k a m i p o lity c zn e m i, 
s. 86.

4 D el Z a n c a  j e s t  n a d to  a u to r e m  d w ó c h  u tw o ró w  p o e ty c k ic h , a  m ian o w ic ie : 
P er la  fa u s ta  proc la m a zio n e  in  re d i P o llo n ia  de se ren issim o  e p o ten tiss im o  S ignore  
S ta n is la o  A u g u s to  Conte P o n ia to w sk i, G ran  P an e tie ro  d i L i tu a n ia , poesie  u m ilia te  
alia  R ea le  M a e s ta  S u a  d a  M ichele  del Z a n c a  v ir tuoso  d i m u s ic a  a l S u o  R e a l se rv izio  
e accadem ico fila rm o n ico . V a rsa v ia , 1765, 4, k . n lb . 10 (? ), o ra z  L ’A n tr o  della  etern ita ,

' p oem a  per la so lenne incoronazione  della  S a cra  R e a l M a esta  d i S ta n is la o  A u g u sto , 
R e d i P o lo n ia , G ran  D u ca  d i  L i tu a n ia  etc. etc. etc. u m ilia ta  a l R e a l S u o  trono da  M ichele  
del Z a n c a , accadem ico fila rm o n ico , v ir tuoso  d i m u s ic a  a l S u o  R e a l serv izio . V a rs a v ia , 
1765, 4, k . n lb . 9.

5 S ą d z im y , że je s t  to  c ó rk a  A m b ro ż e g o  C z en p iń sk ieg o  a  s io s t ra  d - ra  J a n a .  Je g o  
w p ły w o m  i k s . B o h o m o lc a  ra d z ib y ś m y  p rz y p is a ć  je j w s tą p ie n ie  n a  sc en ę  o jc z y s tą .

6 N ie m a ń sk i, n a z w a n y  p rz e z  Z a lew sk ieg o  L e m a ń sk im , w y s tą p ił  w  r. 1767, p o 
d łu g  J .  S. J a s iń sk ie g o , z  t e a t r u .

7 B y ł o n  p ó źn ie j n a u c z y c ie le m  ta ń c a  w  S zk o le  K o rp u s u  K a d e tó w , p o r . N ie m c e 
w icz, 1. c „  s. 3 t .

8 S to su n k i, p a n u ją c e  w te d y  w  te a t r z e  k ró le w sk im , z w łaszcza  zaś w śró d  je g o  
corps de ballet, m a lu ją  d o sa d n ie  P a m ię tn ik i  J a k ó b a  C a sa n o v y , k tó r y ,  p rz e z  o s ta tn ią  
ć w ierć  1765 r . o ra z  k i lk a  m ies ięc y  1766 r .,  b a w ił w  W a rsz a w ie , z a p is u ją c  się  w  p am ięc i 
w sp ó łc z e sn y c h  p o je d y n k ie m  z B ra n ic k im  (po r. W iadom ości W a rsza w sk ie , 1 7 6 6 ,8 .1 1 1 ,
N r  20; T h o rn ische  w óchentliche N a c h rich ten  u n d  A n ze ig en , 1 7 6 6 ,2 0 .1 1 1 , N r  12, 9 . 91
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Dekoratorem teatralnym  był Carlo Quaglio,1 a także Antoni 
Smuglewicz.2

Rozwiedliśmy się nieco nad genezą, historją, repertuarem  i per
sonelem teatru  królewskiego. Uczyniliśmy to z tej przyczyny, że, 
nieznany dotąd prawie, teatr Stanisława Augusta stał się źródłem 
dalszych poczynań scenicznych w stolicy, które, utrwaliwszy się 
zczasem, dały nareszcie Warszawie teatr narodowy, stworzony har
townym wysiłkiem Wojciecha Bogusławskiego, przy możnej pomocy 
i trwałej opiece Stanisława Augusta.

do 92; L is ty  nad w ypadkam i politycznem i, s. 86 — 89; G eret, 1. c., s. 10, 14 — 15, 
a  n a d to  W alery  P rzyborow ski: Z  przeszłości W arszaw y  T. I, W arszaw a, 1899, s. 201 
do 210, E d w ard  L ubow ski w Słowie w arszaw skiem  1886 N r 123 i B en ed y k t D y
bow ski w Tygodn iu  R. IX , Lwów, 1901, s. 382 — 384). W y ją tk i z ty c h  w spom nień 
p o d a \ P am iętn ik  W arszaw ski T. I I ,  1822, s. 23 — 44, 152 — 169 =  Rozmaitości, Lwów, 
1823, s. 1 —7, 9 — 15, a  całkow ity  ustęp , o b e jm u jący  p o b y t C asanovy  w Polsce, 
ogłosił S tan isław  W asylew ski (P rzy p a d k i króla Jegomości. Lwów, 1920, s. 45 — 118), 
w opracow aniu  zaś Czeslaw Jankow sk i (J . J . C asanova: Od kobiety do kobiety. 
W arszaw a, 1921, s. 229 — 251). C zy tam y  tu  o d y rek to rze  T om atis ie , ba le tm istrzach : 
C am pionim  ( =  Cambi) i P icu , ba le tn icach : B in e tti  (i je j m ężu; por. lis t M-me G eoffrin 
z d a ty  24. IX . 1766 i odpow iedź k ró la  z d a ty  5 .X . t .  r., M ouy, 1. c., s. 245, 253), CasaccJ, 
G a tta i i G iropoldi, p o za tem  dow iadu jem y  się o szczegółach, zw iązanych  z te a tre m  
i jego życiem , k tó ry c h  ro z trząsać  t u  n ie będziem y.

1 Por. Mat, o raz  w skazów kę w  balecie: L e  Guerrier guide par Tam our (1766): 
,,Les decorations sont inventies, desinćes et dirigies par M r. Charles Quaglio, archi- 
tecte du  thśdtre".

2 T adeusz K orzon: W ewnętrzne dzieje P olski za S tanisław a A ugusta . T . I I I 2 K ra 
k ó w —W arszaw a, 1897, s, 28: ,,1766 Szm uglewiczowi za  m odel n a  th e a tru m  zip. 
1.507 gr. 15“ -
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